GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 9. Października. 

N. Pan na wyższćm postanowieniem z d. 28. 

Listopada 18:9 r. raczył najłaskawićj Kontr- 

mirała Sylwestra de Dandolo, z uwśgi na Jego 

znamieniie posługi dla kraju, wynieść na god- 

ność Hrabiego ces. anstryjackhiego Państwa, % U- 
wolnieniem od przepisanej opłaty. 


N. Pan najwyższem Swojćm postanowieniem 
z d.17. Września b.r. raczył najłaskawiej Profes- 
sora teologii moralnej w Przemyślu , Józefa Woj- 
tarowicza , mianować Kanonikiem honorowym 
Przy tamecznej kapitule obrz. łac. 


Dostrzegacz Anstryjachi z d. 22. Października 
umieścił następujacy artykuł: Z Wiednia d. 11. 
Października: „Od kilku dni rozszerzyły się 
wieści łudzące mniej oświecona część publicz- 
ności niebezpieczeństwem nie tylko nieuchron- 
nej, ale nawet blizkiej zagranicznej wojny. Po- 
nieważ te wieści, jal nam z pewnościa wiadomo, 
wymyślone zostały jedynie w celu dopomożenia 
prywatnym spekulacyjom, jesteśmy zatćin upo- 
ważnieni do oświadczenia, że wszystkie te wie- 
ści w ogólności i szczególności , polegają na bez- 
zasadnych p zypuszczeniach i Że nie moga być 
usprawiedliwione , a nawet nie były spowodo- 
wane żadnym krokiem , ani środkiem przez nasz 
rzad przedsięwziętym. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija t Irlandyja. 


Xiażę Talleyrand przybywszy w d. 23. z. m. 
do Londynu wysiadł w hotelu francozkiego Po- 
ała i nazajutrz rozdawał karty wizytowe w róż- 
nych domach znamienitych rodzin. Później prze- 
jechał przez Park Rejenta i podziwiał się wielu 
upiększenioim Londynu, które od czasu dawniej- 
szej jego bytności porobiono. Hr. Vaudrenil i 
inne osoby do poselstwa należące maja zostać 
tymczasow.e na swoich miejscach. 

Sławny Henry Hunt i inni radykaliści, zamy- 
ślali, w Poniedziałek d. 27. Września zebrać w 
Kemmingtonie pod otwartćm niebem zgromadze- 


N” 10. 


18. Pazdziernika 1830. 


nie z hlassy robotników londyhskich i na temże 
przywieść do skutku adres do klassy robotników 
paryzhich. Courrier jest tego przekonania, że 
klassa pracowita Londynu nie powierzy swoich 
spraw „politycznemu awanturnikowi'* , jakim jest 
P. Hunt. ,,Jeźliby nawet'* mówi tenże Dzienh- 
nik, „wtak wielkiem mieście, jak Londyn zna- 


„lazła się jakaś liczba nikczemnych ludzi , ktora- 


by P. Hunt w jego niegodziwym i szkodliwym 
płanie wspierała , to większa nierównie massa 
oświeczeńszych nie da się nwieść człowiekowi , 
którego za nadto znane Sa zamiary. ŻZtad nie- 
boimy się, iżby dla szacownych mieszkańców 
stolicy, przez postępowanie dowódzcy pospól- 
twa wynikło jakoweś niebezpieczenstwo; bo 
gdyby się mu i udało wzniecić zamieszanie, te- 

y nie będzie ono długo trwało wkraju, gdzie 
rzad, obywatele, wojsko zgadzają się na potrze- 

e „lrzymania porzadku.“ 

, Zapowiedziane przez P. Hunt i innycł} rady. 
kalistówy zgromadzenie w Kenningtonie, odbyło 
się wd. 27. z. m. W porównaniu zinnemi da- 
wbiejszemi zgyromadizeniami tego rodzaju, dze 
było mało ludzi, czóm P, Hunt i jego Tady- 
halni przyjaciele bardzo zdawali się być zmar- 
twieni. Głosowano na zamierzony adres do Pa- 
ryżanów i po 4tćj godzinie rozeszło się zgro- 
madzenie. 

W d. 24. Września przybyła Xieżna Berry w 
towarzystwie Hrabiny de Bouilie i kirabiego de 
Menars do Liverpool. Zwiedziwszy miasto w 
najściśliejszćm incognito pojechała do Sheffield. 
Tegoż samego dnia był w Liverpool uroczysty po- 

rzeb P. Huskisson ; znajdowało się na nim prze- 
szło 60,000 ludzi. ' 


Francyja. 


Monitor zd. 1. Października umieścił artykuł 
nastepujacy: „,Wezwani jesteśmy oświadczyć, że 
artykuł Konstytucyjonisty z dnia wczorajszego, do- 
tyczacy się Niderlandzkiego Posła, jest zapet- 
nie mylny, gdyż Poseł ten od d. 23. z. m. jako 
dnia, w którym miał zaszczyt, podać Monarsze 
list zawiadomiajacy go o zaslubienin Jej KWci 
Xiężniczki Maryjanny Niderlandzkićj, nie miaf 
zaszczytu być na posłuchanie u Króla przypuszczo- 
nym. Wszystko zatem co się ściąga do mnie- 


mianćj rozmowy tegoż Posła z Królem i Mini- 
strem spraw zewnetrznych względem terażniej- 
szych wypadków w Niderlandach jest zupełnie 
zmyślonem.'* 

P. Clausel deCoussergues, nie wykonawszy przy- 
sięgi w czasie przepisanym, złożony został z urzę- 
du radzcy sadu kassacyjnego, aP. Bernard de Ren- 
nes, Jeneralny Prokurator przy sadzie paryzhim 
objął jego miejsce i wraz został Członkiem legii 
honorowej mianowany. 

Gdy na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 
27. rozstrzygniono wzgledem oskarżenia P. Po- 
lignac, przeto toczyły się dalsze obrady nad ra- 
portem Komunissyi oskarżającej, w skutek których 
oskarzeni zostali o zdradę kraju i przed Izbę 
Parów pociagnioni: P. Peyronnet 252 głosami 
przeciwko 54; P. Chantelanze, 222 przeciwko 
5; P. Guernon de Ranville , 215 przeciwko 74 ; 
P. d'Haussez, 213 przeciw 66; P. Capelle 202 
przeciw 61, a P. Montbel 187 przeciw 69. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 29. 
Września mianowano najprzód przez fajne rugi 
trzech Koimmissarzów Izby , którzy w Izbie Pa- 
rów popierać mają oskarżenie ostatnich Ministrów 
w imieniu Izby Deputowanych. Wybór padł na 
PP. Berenger , Persil i Madier de Montjan. — 
P. Enouf wniósł był na posiedzeniu d. 27. Wrze- 
śnia poprawkę, aby Izba ustanowiła własną Kom- 
missyję śledcza względem powodu do pożarów 
w Normandyi , ponieważ raport z oskarżenia szcze- 
gólnićj w tej mierze wymaga zasiagnienia wia- 
domości, i wiele pomija, coby dotknąć należa- 
ło. P. Enouf cofnał potem tę poprawkę, aby 
onę w formie osobnej propozycyi znowu wniósł 
wIzbie. P. Marchal zdał sprawę z projektu P. 
Boissy d'Anglas, aby na pensyje, jako nagrody 
narodowe każdego razulzba głosowała. Kommis- 
syja wniesła odmianę do przyjęcia tego projektu. 
Nakoniec z porzadku dziennego przystapiła Izba 
do słuchania raportu, z uczynionego przez rzad 
projektu do ustawy, podług którego zaręczyć po- 
winien kraj 60 mil, na zaliczenie dla handlu i 
i przemysłu. P. Persil wniósł w imieniu Kom- 
missyi na odrzucenie tego projektu. Wniosek 
ten opićrał się na tóm, Że największe wsparcie 
dla handlu jest przywrócenie wzajemnego zaufa- 
nia i zabezpieczenie publicznego pokoju; lecz 
zaufanie i pokój naruszane sa szczególnićj przez 
niespokojne kluby, i cała wina spadnie na rzad 
jeżli nie wykona artykułu 291 księgi ustaw kar- 
nych, podług którego może rozwiazać wszystkie 
towarzystwa, które przeszło 20 osób licza. 

Na posiedzeniu Izby Parów w d. 27. Wrześ. 
nadesłali przysięgi na piśmie: Xiażę Aumont i 
Hr. Lynch. Hrabiowie Cornet, Chabrillant i Bar- 
thelemy Sauvaire, złożyli przysięgę osobiście. 
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Xiażę Uzżs, Marg. de la Suze i Xiażę Narbon "r, 
donieśli, że nie moga złożyć przysięgi. Marg. 
de Marbois miał na cześć zmarłego Hr Barthe- 
lemy mowę pochwalna. Hr. Montalivet namie- 
nit o liście umieszczonym w Dz. Quotidiennz 
z d. 25. Września, z podpisem: „Hr. Kergor- 
lay, Para Francyi, który hanbi Izbę Parów, po- 
nieważ ja już naprzód zowić sadem zemsty, po- 
wstaje na władztwo Ludwika Filipa i przepo- 
wiada powrót Kięcia Bordeaux. Zapytaje się Mi- 
nistrów , czyli z powodu tego karygodnego listu 
poczynniono potrzebne kroki. Kiążę Broglie od- 
rzekł, Że tak autor tego listu, jakoteż Quotidienne 
i Gazette de France, która list ten nazajutrz zno- 
wu umieściła , sa sadownie ścigani i bezwatpie- 
nia wtym przypadku juryzdykoyja należeć będzie 
do Izby Parów. 

Dalszy ciag sprawozdania o stanie Francyi, czay- 
tanego w d. 15. z. m. w Izbie Deputowanych : 
„Widzicie Panowie, żeśmy ograniczyli się na 
pojedyhczćm czynów przedstawieniu; okazuje się 
z tego jaśnie, że skład urzędników we Francyi 
znacznej teraz doznał zmiany , i že jeżeli w je- 
dnej gałęzi administracyi nowe osadzenie „miejsc 
nie mogło być tak szybko, jak winnych, usku- 
tecznionćm, postępowanie to najważniejsza spra- 
wa Pahnstwa nakazywała. Oddalajac starych urzęd- 
ników , zważaliśmy zawsze na to, aby miejsca 
opuszczene takimi osadzić mężami , którzy albo 
należeli do sprawy narodu, alboteź teraz dopić- 
ro do nićj przystapili; lecz sprawa ta nie jest 
pewnemi zakreślona granicami ; przypuszcza róż- 
ne zdania i przyjmuje każdego, kto tylko jej 
dobrze służyć chce i może. W ciagu licznych 
kolei losu, któremi od łat 40 Francyja nasza po- 
ruszana była, ukazało się wielu mężów, w roz- 
maitych położeniach, dobrymi i użytecznymi o- 
watelami ; nie masz epoki w naszych dziejach , 
któraby nie wydała biegłych polityków, niena- 
gannych urzędników sprawiedliwości , niestrwo- 
żonych ojczyzny przyjaciół, Wszędzieśiny szu- 
kali, a gdzieśmy ich tylko znaleźli, wzglad na 
nich mieliśmy. Tak znajduje się pomiędzy 76 
Prefektami przez Króla wybranymi, 47 takich, 
którzy od roku 1814 Żadnego nie piastowali u- 
rzędu. Z pozostałych 29 , oddalono zwolna od 
r. 1820 ośmnastu. Z pierwszych piastowało 23 
publiczne urzędy przed r. 1811 , reszta 24. sa 
zupełnie nowi urzędnicy, którzy w skutku ostat- 
nich wydarzeń urzędy swe pozyskali. Nadeszła 
chwila, w którćj Francyja musi użyć wszystkich 
zdatnych głów, okazać się z całą swoja sława , jaka 
się wjej łonie zrodziła. Skład urzędników, po- 
mimo swej dawniejszej ważności w dniach kry- 
tycznych, nie tylko zwrócił nwagę rzadu, lecz 
ten ostatni przemyśliwał nadto o sposobach na- 


dania udministracyi krajowćj ile być móże naj- 
śpiesznićj, potrzebnćj formalności , regularności 
i jedności. Już dnia 25. Sierpnia , Minister woj- 
ny wydał rozkaz położenia tamy dezercyi i uwie- 
zienia tych ludzi, którzy korpusy swe opuścili. 
Starał się o odkupienie broni i koni, przez de- 
zerterów zabranych lud sprzedanych. W wojsku 
samem liczne zaszły poruszenia, tah dla reorga- 
nizacyi różnych korpusów, jakoteż dla wzinoc- 
nienia tych punktów, gdzie takowych obecność 
za potrzebną uznana była. W kilku pnłkach jaz- 
dy i artyleryi, i w jednym pułku piechoty po- 
wstał nieporzadek , śpieszne atoli przedsięwzięto 
zaraz środki dla przywrócenia spokoju, skróce- 
nią cuglów w karnosci wojskowej i odzyskanią 
każdemn praw jemu należnych. Służba wojsko- 
wa wszędzie jest ubezpieczona. Oddział dawnej 
gwardyi królewskićj i pułki Szwajcarskie otrzy- 
mały sumiennie żołd, umundurowanie i wszy- 
stko, czego tylko Żadać mogły. Zaopatrzenie 
wojska w Afryce urządzone zostało aż do dnia 4 
Listopada, zatrzymawszy do tego dawnićj zawar- 
te kontrakty ze względu na natłok okoliczności. 
Raporta nowego Intendenta jeneralnego tego od- 
działu wojska, każa się spodziewać na przyszłość 
korzystniejszych środków do uregulowania tego 
ważnego służby rodzaju. Uzbrojenie gwardyi na- 
rodowej jest jednym z przedmiotów , które pie- 
czołowitość Ministra szczególniej zajmuja. Wy- 
szedł rozkaz, ażeby śpiesznie zebrano wszystkie 
karabiny, ktorych już wielka liczbę dostarczono. 
— Najregularniejsza czynność pokazuje się w ad- 
ministracyi marynarki, Okręty królewskie kraża 
wtćj chwili po wszystkich morzach, dla ogła- 
szania po wszystkich punktach tej ziemi nowin 
naszych; wszedzie szanować będa kolory naro- 
dowe; wszędzie bronić będa handlu, a w Fran- 
Chzkich żeglarzy imęztwo wpajać. W tym celu za- 
prowadzono krzyżowa żeglugę przy otworze cie- 
śniny Gibraltaru i na wszystkich brzegach naszych. 
Eshadra nasza nie przestanie wspierać działań 
naszego narodowego wojska w Afryce. Zabez- 
Pieczy ona nasze związki między Algierem i 
rancyja, a zaopatrzenie takowych w różne po- 
tzeby żadnym sposobem przerwanóm nie be- 
dzie. Pada administracyi zbiera materyjały do 
zupełnego prawodawstwa dla osad; Komissyja o- 
trzyma zlecenie, aby rzad w tym stanie posta- 
Wila, iżby ten wkrótce pracę tę Izbom przed- 
e mógł. Nowe roboty około portów wszczę- 
SA w Dunkierce i innych miejscach. Wszę- 
sie panuje najściślejsza karność , porządek wsze- 
zie jest zachowany, na okrętach jak i na la- 
złe, na warstatach jak i w zbrojowniach. — 
uro z eBUlarność biegu poczty, nowe osadzenie 
"zędników państwa, wielka liczba naszych spraw 
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rządowych opóźniły przez trzy tygodnie zwy- 
czajne zatrudnienia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, Teraz zaś nie tylko te zwyczajny bieg 
swój odzyskały, ale nawet śladu nie ma owej 
chwilowej przerwy.  Prościejsza organizacyja 
administracyl centralnej dozwoliła zaprowadzić 
w korrespodencyi nader baczna czynność. Do ` 
wszystkich miejsc rozesłano instrukcyje wzglę- 
dem spraw ogólnego i najważniejszego interesu, 
względem organizacyi gwardyi narodowej, wzglę- 
dem składania przysięgi urzędników, względem 
ogłoszenia listy wyborców i przysięgłych, wzgle- 
dem więzień it. pe Wszyscy Pretekci sa teraz 
na swoich urzędach , a rząd wszędzie jest uzna- 
wany i istnie w swej mocy. Bez watpienia na- 
potyka on jeszcze na przeszkody, a w niektó- 
rych punktach panuje jakoweś poruszenie. Po- 
dobne wybuchło w Nismes , jeszcze obawiają się 
go w dwóch lub trzech innych departamentach 
południowych. Zachodnie departamenta, które 
przez długi czas widownia były obywatelskićj 
niezgody, inieszcza jeszcze w sobie dawne za- 
rodki zaburzeń. (Obowiązek rzadu wymaga, 
aby nie spuszczał z baczności swojćj przyczyn 
mogacych nieporzadeh sprowadzić, i nie zanie- 
cha tego też uczynić, Wszędzie przedsięwziął 
teraz według tego środki swoje, ‘kilka oddzia- 
łów wojska wyruszyło na południe, reszta zaś 
zostaje ną zachodzie. Wszędzie zachowana jest 
czynna a niegrożna czynność. Zdoła ona zapo- 
biegnać złemu, a szybkość, z jaka niepokoje 
w Nismes przytłumione zostały, jest wiecej za- 
spokajajaca, niż te niepokoje zatrwazajacemi by- 
ły. Inna się jeszcze pokazuje obawa. Lękaja się, 
ażeby rewolucyja nasza i jej skutki nie naprowa- 
dziła części francuzkiego duchowieństwa na za 
miary, które się z zamiarami kraju nie zgadzaja. 
Rządowi, Mości Panowie, znanemi sa owe nie- 
rozsądne deklamaeyje niektórych mężów, owe 
ukartowane spiski i zmowy z pomoca przeciwnych 
prawu zgromadzeń i towarzystw. Uważa on ta- 
kowe, nie lękajac ich się weale. Dla religii, 
wolności sumienia, największe ma uszanowanie, 
lecz wić także, jak dalece rozciągają się 
prawa władzy królewskiej, i nie ścierpi, aby jako- 
wyś zamach na nie robiono. Oddzielenie za- 
konu świeckiego od duchownego ściśle zacho- 
wanćm będzie. Każde skażenie praw krajowych, 
każde naruszenie publicznej spokojności, kto- 
kolwiekbadź tego sprawcą będzie, surowo ma 
być karanćm. zad liczy na współdziałanie do- 
brych obywateli dla zapobieżenia złemu innego 
rodzaju , którego wartość łatwo poznać można. 
Zatrudnia się gorliwie przygotowaniem budżetąa 
i nie zaniedba przedstawić go Izbom. 
(Dokończenie nastąpi,) 


Państwo Papiezkie. 


Diaro di Roma z d. 28. Września donosi: 
»Hr. Anatole de Montesquiou, przysłany przez 
Króla Francuzów Ludwika Filipa I. z listem za- 
wiadomiajacym 0 jego na tron wstapieniu do Je- 

o Światobliwości, Pana naszego, jakoteż do 
Króla Jmci Obojćj Sycylii, powróciwszy z Ne- 
apolu, miał wczoraj posłachanie u Jego Świa- 
tobliwości Ojca S., który go przyjął ze szcze- 
gólna dobrocią. Hr. Montesqtiou wyjeżdża dzi- 
siaj z Rzymu do Paryża, i wiezie odpowiedź 
Ojca S. na list swojego Monarchy. 


Zjednoczone Niderlandy. 
— Z Hagi dnia 30, Września, — 


Król otrzymał raporty z głównćj kwatery od 
Xięcia Fryderyka, z których się pokazuje, że 
wojska, które według doniesionych raportów 
opanowały część wyższej Bruxelli, park, pałace, 
xiażęca ulicę wraz z innemi przyległościami, 
w dniu 26. Września w wieczór zostały napa- 
dnięte od wielkiego tłumu buntowników, którzy 
wprzódy podpaliwszy pałac jeneralnych Sianów, 
usiłowali te samo nezynić i z pałacem królew- 
skim. Z tego powodu trzeba było opuścić ta- 
kowy, a tym sposobem cała obrona Ograniczona 
została na ulicę xiażęcą, co dla wojska stało 
się bardzo szkodliwein. Uznano zatćm za naj- 
stosowniejsze pozostawić miasto własnemu jego 
losowi. Cofanie odbyło się w nocy bez niepo- 
hoju i w największym porzadhu. Żadna zawada 
nie była kładziona w odwrocie. Xiażę znajduje 
się w najlepszym stanie zdrowia, a główna hwa- 
tera jest w Diegem, gdzie wojsko zajęło sta- 
nowisko. 

Z Amsterdamu pisza pod d. 28. Września: 
»Na dzisiejszem zgromadzenin giełdy panowało 
powszechne zamieszanie , i papiery spadły zno- 
wu o 3 procentu. Przyczyna tego spzdnienia 
pochodzi z wiadomości, że władza finausowa 
odłożyła do 1. Stycznia 1831 przyrzeczona na 
d. 1. Października ratę pierwszej wypłaty 4 1/2 
procen. losów rentowych, kilka milionów wyno- 
nząca.a ; 

„Algemeen Handelsbled mówi: »Miasto Am- 
sterdam przez wypadki w Belgijam traci już 40 
do 50 milion., i jeźli nie będa przedsięwzięte 
środki, strata ta o dwa razy tyle się pomnoży. 
Sądzi, Że temu nieszczęściu nie zapobieży się 
przez to, chociażby powstańcy byli pokonani, 
1 nie upatruje innego zbawienia dla Hollandyi, 
jak tylko w rozłaczeniu się od Belgijum. 

Dzień. Dagblad mówi między innemi o obro- 
nie Bruxelli. Dla dania tem silniejszego odpo- 
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ru, powstańcy porobili kommunikacyje między 
przyległemi domami, tak, iż wyparci z jednego 
do drugiego cofać się mogli. Widać, iż mię- 
dzy nimi znajdują się ćwiczeni wojskowi; licz- 
bę ich podaja od 2 — 3000. Powszechnie mó- 
wia, iż to sa po większej części Francuzi, htó- 
rzy się udali do Braxelli potajemnie i bez wia- 
domości francuzkiego rządu. 


Dzień. Staats Courant umieścił spis Ofice- 
rów poległych, ranionych i ujętych w wojsku 
pod Bruxella, o ile sa wiadomi. Ranieni zo- 
stali z wielkiego głównego sztaba: Jenerał Po- 
rucznik Constąnt de Rebecqne i Jenerał Major 
Schuerman; ujęty w niewola Jenerał Porucznik 
Gumoens. Z wojska linijowego i artyleryi jest 
rannych 21 Oficerów, 3 zabitych i 5 wziętych 
w niewolę. Między ostatniemi znajduje się Pod- 
pułkownik artyleryi Szenowski i Major huzarów 
Van Borssele. Obadwaj zostali wzięci postępu- 
jąc z wojskiem swoim za tłumem, który mie- 
niac sie obywatelami Bruxelli przychylnymi Kró- 
lowi, obrócił się w ciasnych ulicach wraz z in- 
na gromada ukryta po domach przeciwko woj- 
sku, które tylko z strata zabitych i rannych mo- 
gło się wycefać z tej cześci miasta. Liczba za- 
bitych i rannych Żołnierzy nie mogła być je- 
szcze ściśle wyśledzonąa; zdaje się jednakże oka- 
zywać z raportów , iż dochodzi 5—500, z których 
już wczoraj sprowadzono i umieszczono w Ant- 
werpii 278. 

Hrabia Pestre, Adjutant Króla Jmci, przybył 
tu z depeszami z głównej kwatery królewskiej 
datowawemi d. 27. b. m. o 7mej godzinie wie- 
czorem. Podług nich wojsko Xięcia Fryderyka 
ciagle zajmuje stanowisko pod Diegem. Bunto- 
wnicy nie przedsięwzięli nic za murami Bruxelli- 

Z Bruxelli donosza pod dniem 28. Września: 
Dzisiaj zajęto się ugaszeniem pożaru w hotelu 
Ministra skarbu; obywatele wyruszyli dla uwa- 
żania poruszeh nieprzyjaciela, który cofał się ku 
Ever i Lowanijum, zasłaniajac swój odwrót arty- 
leryja. Ze wszystkich strón nadchodza posiłki 
w ludziach, żywności i amunicyi. Ze zmierzchein 
poczęto znowu bić na gwałt; mówiono, że woj- 
sho posuwa się na nowo ichce uderzyć na mia- 
sto. "Trąby wezwały znowu do broni, obywa- 
tele pośpieszyli do parku, aby stanęli w szyku 
bojowyin , lecz nie pokazał się nieprzyjaciel. 

Listy braxelskie i Dzieńniki, mówi Goniec ho- 
lońska irządowy z dnia 30. Września , nie nade- 
szły; za to odebraliśmy Journal de Liége, do* 
noszacy o wielkićm zwycięztwie, chociaż po zda- 
rzeniach przez gazety Leodyjskie namienionyc* 
Żadne więcćj nie zaszło. Dziehnik ten przesadza 
w doniesieniu swojóm o zwycięztwie ludu B 
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wojskiem”hkrólewskiem itak wielka onego podaje 
strale, że się wstrzymujemy na tej powadze od 
dalszego opowiadania. Miedzy innemi mieli oni 
z 6000 korpusu wojsk królewskich, zniszczyć 
5500, i tylko 500 uszło. W Leodyjum bito w d. 
27. we wszystkie dzwony, aby ten tryjumf go- 
dnie obchodzić. Cytadella Leodyjska wymierzyła 
swoje działa na miasto i groziła mu strzelaniem, 
a w pojedyńczych wycieczkach i attakach zabito 
iraniono już kilku ludzi. Później donoszą znowu 
gazety Bruxelskie, podobnież z Leodyjum, że 
cytądella, na znak, że chce kapitulować , zcią- 
gnęła swoje choragwie. 


Donosza z Gandawy, iż tam przytrzymano 
Znanych Panów Vleminckx i Nicolai po powro- 
cie z Lille, gdzie mieli mieć rozmowę z Pa- 
nem Potter. 


— Z Leodyjum d. 29. Września. — 


Pisma holenderskie donoszą , iż Jenerał Po- 
rucznik Cort Heiligers otrzymał rozkaz, aby z 
swoim korpusem, złożonym z 12 batalijonów i 
t. p. postępował z Trond ku Bruxelli. 

Wielu tutejszych mieszkańców wyszło wezo- 
Taj wieczór z miasta, dla założenia sobie po- 
anieszkąn na wolnem polu. Na hufiec uzbřojo- 
Dy, który się za nadto do cytadelli przybliżył, 
dała załoga ognia kartaczami; dwóch ludzi zo- 
stało ranionych, z których jeden właśnie umarł. 
Na barrykadę utworzona na przedmieściu St. 
Walburge, która prawie bramy cytadelli doty- 
ks, strzelaja z cytadelli od dzisiaj rana. Wiele 
domów na tem przedmieściu uszkodzonych zo- 
Stato przez tę kanonadę. 

Gazeta pruska Stanu donosi z Leodyjum z d. 
29. Września: »Wycho:lzace tutaj gazety do- 
nosza, że wojska narodowe w nocy z Niedzieli 
na Poniedziałek (d. 27. Września) opuściły Bru- 
iellę i cofnęły się. Komendantowi. Don Juan 
Van Halen udało się zająć dobra pozycyją, Z któ- 
rej artyleryja powstańców dowodzona przez Ofi- 
cera raziła wojsko królewskie w parku stojace. 
Qgiehń trwał od godziny 11tej rano do Ściej 
z południa, i żołnierze , którzy pojedyńcze do- 
my blisko pałacu Stanów jeneralnych byli zajęli, 
zmuszeni byli przez to cofnąć się do pariu, 
kn pałucom królewskiemu i xiażęcema.. Po godzi- 
nie ciej ogień trwający do godziny 6tćj cokol- 
wiek zwolniał, lecz o godzinie 6tej położone 
niedaleko pałacu: domy ogarnał. płomień, i ze 


zmierzchem ciwiecił plac i ulice przed parkiem.. 


Około 4tej godziny nastąpił" nakazany odwrót 
wojska, które przy uderzeniu na Bruxellę miało 
wynosić 6000 ludzi:; ze świtein: kupy powsta:- 
ców rzuciły się na. opuszczone przez wojs*o 
stanowiska, które jak i całe imiasto straszny wi- 
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dok spustoszenia przedstawia. —— Komendant 
Don Juan Van Halen przeniósł swoję główua 
kwaterę do jednego z tych pałaców , dokad udał 
się także w Niedzielę rano Baron Hoogvorst. — 
Tutejsze gazety wymieniają następujace osoby 
członkami tymczasowego rzadu: Baron Vander- 
linden - Hoogvorst, Ch. Rogier, Jolly, byty 
Oficer inżynierów , Józef Vanderlinden, J. Ni- 
colai i F. de Coppins, Sekretarz. Wszyscy 
przyjęli swoje nominacyje.a 

Miasto Leodyjum uchwaliło wybrać 50000 
zł. h. podatku, który nałożony być ma na opła- 
cajacych podatki podług stopy podatków stałych. 

Komendant gwardyi miejskiej Lowańhskićj zdał 
pod dniem 24. Września raport komendantowi 
gwardyi miejskićj Bruxelskiej, w którym wyraża: 
»Dnia wc orajszego o god.7. rano uderzył nieprzy- 
jaciel na LLlowanijam od strony bramy Mechelnskiej; 
rzucił hilka kul z haubic, lecz udało się nam go 
odeprzeć. Około 10. godziny odebraliśmy donie- 
sienie, że część wojsk z Tongres ciagnie z więk- 
szą siłą i wielu działami przeciw Lowanijum. 
Istotnie wojsko to pokazało się około 11. go- 
dziny przed Lowanijum i rozpoczęło ogień z dział 
iręcznej broni. Wytrzymaliśmy ten allek i Lo- 
wanijczykowie zrobili wycieczkę ze szczęśliwy:a 
skutkiem , albowiem o godzinie 2. nieprzyjaciel 
uciekł, ścigany aż do Tirlemont, gdzie tameczni 
mieszkańcy zbronili mu przejścia i równie nań 
uderzyli. Wzięliśmy kilku jehców, niewiele lu- 
dzi straciwszy. Natychmiast ruszamy W Panu na 
pomoc. J. van Nefd.a 

Z iMastrich pisza pod dniem 27, że burza wo- 
jenna co raz bardziej się zbliża ku temu miastu, 
iże-od hilku dni słyszano tamże huk dział w ró- 
żnym kierunku. z 

Druga Izba Stanów jeneralnych wczoraj (28.) od 
totej do zgićej godziny była zgromadzona w po- 
wszechnym komitecie. Czytamy w pismach pu- 
blicznych , iż komitet ten rozstrzygnał już teraz 
względem udzielenia odpowiedzi rządowi na 
zapytania nczynione o przejrzeniu Konstytucyi. 
Większość dEgEtowanyćh oświadczyła sie, jak 
słychać, za przejrzeniem tego prawa, a nawet 
za oddzieleniem dwóch krajów państwa. Mówią, 
iż oddzielenie Izb ma być uskutecznione na- 
tychmiast, 

Gazeta nadurzędu pocztowego franhfurtskiego 
zawiera następujący list z Hagi z dnia 25. Wrze- 
śnia: Oddział centralny drugiej Izby miał dzi- 
siaj rozmowę z Ministrem spraw wewnętrznych, 
która nie zdaje sie, aby do jakiegoś rezultatu 
doprowadziła; ponieważ po konferencyi uchwa- 
lono, protokoły sekcyj z powodu przełon; ch punk-- 
tów pyłauia na nowo przesłać rzadowi do od-- 
powiedzi. Powszechnie inówia, że po raradach: 
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nad temi dwoma pytaniami zamknięto nadzwy- 
czajne posiedzenie, i że zwyczajne posiedzenie 
nastapi w Październiku b. r. w Antwerpii. — 
Wszyscy naczelnicy wojskowi i komendanci placu, 
otrzymali rozkaz od Króla, przywieść równie do 
skutku rozporzadzenia byłego rządu, na które 
odwołuje się Jenerał van Geen w odezwie ogla- 
szajacėj Namur za będący w stanie oblężenia. — 
Nahazano powszechny werbuneh ochotników do 
wojska. Daja na rękę po 20 złh.; ochotnicy mu- 
szą się na 6 do 10 latzobowiazywać. Przyjmo- 
wani sa ludzie od 18 do 40 lat. — Twierdze 
Breda, Herzogenbusch, Bergen op Zoom, Nym- 
wegen i t. d. jak słychać , będa wzmocnione i 
w stanie wojennym postawione. 


: Niemcy, 


Król Jmé Saski i Xiążę Rejent, raczyli na 
prośbe Jenerała Lejinanta piechoty, Henryka Wil- 
helma de Zeschau, uwolnić go od dotychczaso- 
wego obowiązku jako Sekretarza Stanu interesów 
wojskowćj komendy i Gubernatora stolicy Dre- 
zna z Neusztadein , dozwoliwszy mu zatrzymać 
charakter i stopień Sekretarza Stanu wsponnio- 
nych spraw wraz z pensyją. 1 

Gazeta powszechna donosi z Monachijun z d, 
3. Października: «Wczoraj w nocy około 10. go- 
dziny powrócił Król szczęśliwie z Berechtsgaden, 
i znajdował się na dzisiejszej uroczystości go- 
spodarstwa wiejskiego, w towarzystwie Kieżniczki 
Maryi i Xiażat Ottona i Leopolda. "Trwające dotad 
dćszcze dzisiaj rano ustały i wypogodzone niebo 
sprzyjało tej świetnej uroczystości ludu. . Prze- 
szło 60,000 widzów zebrało się w miejseu do 
takiego święta przez naturę usposobionćm i pvzyj- 
mowało Króla z radościa zajego przybyciem ró- 
wnie jak i przy jego odjeździe, Wszystko od- 
było się szczęśliwie, i wystawione produkta go- 
spodarstwa krajowego, jakoteż Konie ubiegające 
się o nagrodę, bydło i owce okazały szczęśliwe 
skutki, które tak to urzadzenie jakoteż i inne in- 
stytuta dla ożywienia gospodarstwa wiejskiego 
przynoszą. 


— Z Darmsztadu dnia 25. Września. — 


W Büdingen pospólstwo zrobiło rozruch i na- 
szło dóm Sędziego, który tylko ucieczka unik- 
nat jego zawzietości. W nocy zdnia 25. na 26. 
tłum ludu napadł na dòm ceiny w Heldenbergen 
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i gradem rzucanych kamieni powybijał okna i dal- 
sze pozrządzał szkody. Burmistrz z obywatelami 
położył tamę tej napaści, lecz wichrzyciele spa- 
lili później kilka įstodół. Wreszcie Xięstwo 
Hesskie zagrożone jest zaraza od Hanan, w któ- 
rego obwodzie rozruchy bardzo się rozszerzyły. 
Sejm darimsztadzki odroczony zostanie przy końcu 
bieżącego miesiąca. 


Prussy, 
— Z Wrocławia d. 29. Wrzaśnia. — 


Dnia 27. b. m. po godzinie Bmej wieczorem 
z powszechnym żalem obywateli naszych doświad- 
czonych w wierność i zamiłowaniu prawego po- 
rządku , spokojność została przerwana przez swa- 
wolę na ulicy popełpionaą. Tium hrawczyków 
i Kilku innych czeladników rzemieślniczych opo- 
ionych trunkiem i oburzonych wykonywaniem 
rzemiosła przez starozakonnych, z naganna pło- 
chością przebiegał z orszakiem cieliawej tłuszczy, 
kilka ulie szczególniej przez żydów zainieszka- 
łych, gdzie z wielkim wrzaskiem olłna powybi- 
jano. Wez wane wojsko szybko zapobiegło wszel- 
kiemu dalszemu pieporzadkowi; 0 godzinie 10. 
porządek zupełnie już był przywsócony, a odko- 
menderowane w tym celu wojsko, które wszędzie 
działało z mocą i umiarkowaniem, jeszcze przed 
północa mogło być cofnięte. Zaspokhajajaca jest, 
iż przy zdarzeniu tem, ništ mocno nie został 
uszkodzony, a dobre chęci, jakie okazały hom- 
panije obywatelskie i cecha strzeleckiego wzglę- 
dem utrzymania przywróconego porządku, zasłu- 
guja na wszelkie pochwały. Sprawcy popełnio- 
nych wykroczeń równie jak majacych przy nich 
udział , zostali przytrzymani i odbiora kare, jaka 
konieeznie spotkać powinna swawolne bezprawia 
na ulicy popełniane. s 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Tcatr polski. — Dziś: Xiężna i Puż, Komcdyja we 
3ch aktach, wktórćj JPauna Zuczkowska wy- 
stępuje po raz szósty jako gość w ruli Amelii, 
i Sekretarz i Kucharz, IMtomedyjo-Opera w 1 
akcie; — Między pićrwszą a drugą sztuhą bę- 
dzie JVanna Nawrocka śpićwała Aryją z Opery 
Rossiniego: Pani jeziora. 


Teatr niemiecki. — Jutro: Armida, grosse romanii- 
sche Zauber- Oper in 3 Akten. 


p 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 42. Rozmaitości.) 
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